
L U Ź N A  K A R T K A
— Październik —

DEU TSCH LAN D  ERW ACHE!...
W  czam buł rozbity , bu tny , „zw ycięski"
C oś by ł dla wielu, wilkiem — postrachem  
Czem u nie w rzeszczysz w obliczu klęski: 
„D eutschland erw achel"

Budzisz się co noc, budzisz narodzie 
G dzie w czoraj p rzem ysł—dzisiaj są  piachy... 
Pokrzycz se trochę  i popluj po brodzie 
„D eutschland erw achel"

M iałeś E uropę i coś z pó ł św iata 
Pana Lavala, Q uislinga i H achę 
B ajka się kończy po czterech latach 
„D eutschland erw achel"

Erw ache Berlin, H am burg , Lubeka;
Gdzie wasze wieże, gdzie wasze dachy 
Spać chcecie? a  k rzyk w asz od wieka 
„D eutschland erw achel"

Budzą się N iem cy, co chcieli to m ają,
Co noc alarm ik, i bu ty  pod  pachę 
D ostała się w reszcie dusza do ra ju  
„D eutschland erw ache “

NIEM IECKIE M IASTA PO  JA PO Ń SK U
Japońska gazeta  N ici — nici podaje  nie­

które  japońsk ie  nazw y m iast niem ieckich: 
Berlin po japońsku  brzm i „Tu jam a — 

tam  jam a".
Essen —• „Jam a na  jam ie".
H am burg  natom iast — „sam a jam a"

W A RU N K I KAPITU LCJI
A lianci podali N iem com  w arunki kap itu ­

lacji. W arunki te brzm iały:
1 . bezw arunkow a kapitu lacja,
2. H itler m usi się ożenić z żydówką,
3. w przyszłej wojnie, jąka b y  w ybnch- 

nęła w E uropie  N iem cy m uszą znowu wal­
czyć u boku W łoch.

N OW Y  PU NK T W  STATUCIE PARTII
Do sta tu tu  p a rtii narodow o-socjalistycz- 

nej dołączono ostatn io  now y parag raf, k tó ­
ry  reguluje w ynagrodzenie za  zwerbowanie 
now ych członków  do partii:

Za każdego nowo zw erbow anego członka 
w erbujący o trzym a nagrodę w w ysokości 
2 5 0  RM.,

za dw óch zw erbow anych członków — 
50 0  RM nagrody , 

za trzech  — zwolnienie z partii, 
za czterech — zwolnienie i zaśw iadcze­

nie, że w erbujący do p artii n igdy nie na­
leżał...

M O R CIN  ŚPIEW O
Kulało się jabłko 
i rzekło Brachtow i:
G eltag  ci rych tu ją  
K arlusy  morowi.

O j, dana, dana, 
w ypłata  ciaciana 
oj, dana, dana, da.

Tu na G órnym  Śląsku 
liście z drzew  spadają: 
szw abv coraz g łośniej 
wodza przeklinają

O j, dana, dana, 
a daw niej hosanna, 
oj, dana, dana, da.

Mieli u  nos w szystko: 
m asło, wuszt, ro lady,
Toż im się zachciało 
z ćwikły m arm olady.

O j, dana, dana, 
specy ja ł G erm ana, 
oj, dana, dana, da.

Że m oskale naprzód: 
to „Brotofenzyw aO  
a że oni „R iickzug": 
to  „inicjatyw a".

O j, dana, dana, 
spraw a zagm atw ana, 
oj, dana, dana, da.

„Jo  lepiej prow adził" — . 
rzekł von B rouchitsch  heiter, — 
no, ale co żądać: 
m alarz i gefreiter.

O j, dana, dana, 
legenda rozw iana, 
oj, dana, dana, da.



H itler: „P ropaganda 
nie trzym a się kupy"
G óbbels: „A  to grandal...
Skocz mi ty  do d...I

O j, dana, dana, 
tak zniew ażyć pana, 
oj, dana, dana, da.

Rzekł k toś o Góbbelsie,
(ludzie to p ierony) 
i że on jes t podciep  
blank niew ydarzony.

O j, dana, dana, 
strzelić w pysk profana, 
oj, dana, dana, da.

D uce kiejsik wzywał 
żołnierzy  zw olnionych, 
rap tem  się zgłosiło 
siedm iu pom ylonych.

O j, dana, dana, 
zm artw ienie ty rana , 
oj, dana, dana, da.

Kiej się czas odm ieni,
Bydzie radość  wszędy; 
w rad iu  — i pasterk i 
i polskie kolendy.

O j, dana, dana, 
chw alić będę Pana, 
oj dana, dana, da.

M am ulka nakupi 
m asła, sera , m aku; 
napiecze kołacza 
po każdym  G eltaku,

O j, dana, dana, 
bo pypcia  dostana, 
oj, dana, dana, da.

Moc bydzie w szystkiego,
N ie braknie bom bonów , 
dw óch rzeczy nie bydzie: 
szwabów i kuponów.

O j, dana, dana,
Polska ukochana, 
oj, dana, dana, da.

CIEKAW OŚĆ F ttH R E R A
N iedaw no kupił sobie H itler szklany noc­

nik...
— Dlaczego?
— A żeby widzieć co narobił.

W  T R A M W A JU  W ARSZAW SKIM
Felek zauw ażył na  d rugim  końcu tram w a­

ju  swego znajom ego z k tó rym  nie w idział 
się od poczętku  w ojny. N ie może z pow odu 
tłoku się do niego dostać, więc krzyczy 
poprzez ludzi:

— D zień dobry  Kajakiewicz, co ty  tu po ­
rabiasz w W arszawie?

— Czołem  Felek, widzisz b racie , ja  się 
tu  ukryw am .

PO L A C 7 I W ĘGIEL
W  jednej z m iejscow ości w W ielkopolsce 

zbierał się od dłuższego czasu tłum  ludzi 
p rzed m agazynem , w k tórym  wydawano 
węgiel.

Aż tu  kiedyś na drzw iach m agazynu 
p rzeczytano  kartkę urzędow ę tej treści: 

„F u r Polen g ib t's kein Kohlen".
N a d rug i dzień obok tej kartk i w isiała 

inna z takim  napisem :
„Die Polen scheissen auf Kohlen,
Sie sind stolz
U nd heizen m it Holz".

H itler jes t m ało zajm ujęcy, gdv  p rzesta ł 
zajm ować, a  zaczęł oddawać.

HITLER GRA W  BĄKA
Ich versteh  n ich t was da los ist, 
woło Irm gard  Krowa,
Czem u się zaś nasi cofli 
hań, wele Kijowa?

N a to  ojciec, G ruppenleiter 
coś nieśm iało jęka:
F iih re r chcioł m-ieć więcej placu 
by  se puścić  bęka.

N O W A  BRO Ń  NIEMIECKA
N a m urach  Berlina ukazały  się ostatnio 

następu jęce  napisy:
„D u, dum m er, b rau n er Affe,
W o ist deine neue W affe?"

O dpow iedz na to py tan ie  brzm i: 
N ajnow sza b roń  niem iecka to b r o ń  

Boże naprzód!

Odbito  w  drukarni D .  I.


